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Z Petersburga, 6 (18) lipca. 

0. 6Ł.0,52.E NIA 
St. Petersburgskiego jenerał-gubernatora 
wojennego. 


raz chce, iżby prawa takowe rozciągnięte były do dzieci ich|dziřo o układ juž z góry podpisany. na mocy przywi- 
prawych, jaż dotąd zrodzonych, lejn służącego koronie, parlament przeto miał tylko 
— Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziemskie- prawo albo zupełnie przyjąć albo wprost odrzucić, 
go podaje do wiadomości, że w dniu 3 (18) września r. b., (Independance Belge). 
odbyć się ma ogólne zebranie posiadaczy listów zastawnych | __ Czytamy w Neue Preus. Zetluna: Urząd mini- 
w celu wyboru dwóch radców i' tylaż zastępców radców|stra osad żostał oddany p. Molesworth, który w czasie 
do komitetu właścicieli listów zastawnych, w miejsce wy- swego długiego zawodu parlamentowego, odznaczył 
A z urzędowania. y j i się gorliwemi pracami nad sprawami usad i nie jeden 
isa Hian ni paa s d tama y en taah 2 '|bil w tym przedmiocie przedstawiał i przeprowadzał, 
š : geak y $ Zna on najdokładoićj obowiązki i szczegóły tego wa- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA |ie Osorie. gdzie odbywa sę Bedzie posiedzenie u 


do Osborne, gdzie odbywać się będzie posiedzenie taj- 
A Noi Gralkós JA 


nćj rady i gdzie jako nowy minister otrzyma pieczęcie 
4 ó ; swego wydziału z rąk Jej Kr. Mości. 

Londyn 20 Lipca. Rozpoczęte były układy między) i L Chociaż nikt względem rezultatu mocji pana 
rządem austrjackim i pp. Rothschild, Laing, Uzieli|Roebuck nie poddawał się ani zbytecznćj nadziei, ani 
vinnem; względem przedaży wszystkich kolei lom- zbytnićj obawie, jednakże w nocy panowało nie małe 
bardzko-weneckich. Układy te zostały zerwane, z po-|poraszenie w izbie, nie jeden spodziewał się jakiegoś 

i keppa | P ę Jaxieg 
wodu zbyt wielkićj różnicy w cenach podawanych przez 
stronę kupującącą i przedającą. 


małego odsłonienia, jakiegoś rzutu oka po za kalisy 
acu Dowri treet. Al ini ie trzymali si 

Bank angielski zakupił pałac margrabiego Augle- P tęgi b O a 

sea (Uxbridge-house, Berlington Gardeus; w Picadil- 


kołegjalnie razem, i potrafili nawet peelistów, którzy 

Może w przypadku staliby się potrzebnemii binecie, 

ly) 2a:45 czy 47,000 fxt. i urządzi w tym gmachuswój SGL fa wę a ukłon om 
pomoeniczy kantor w West Ead. 


traktować z delikatną oględnością. 

s keidi b s — Opera Meyerbtera Gwiazda Północy została 
ki Aug! asc Sir Wiliam Molson za- wczoraj tistim ri z nadzwyczajną itótiością wy- 
W. Lovisa nie było wcale załogi, i tylko kilku koza- soki ÉE a. r ANAA miajsteratwe | stol ry Yen AATA A a . 
ków trzymało straż na brzegu. 23 Czerwca (5 Lipcaj|oszd e 'm jid których trzeba było gdzieś| ; , az Preusriché aeeti: it 
kat więjatatkioiepriwjaciojąk im wzóć Soro dO, a s 5 wp wd ką 8 dto Na posiedzeniu Izby niższej 19 lipca r. b., przy 

ały się statki nieprzyjacie A REWA ezpiecznie. pomieścić, dla tego że albo byli za nadlolęozpiorze mocji p. Roebuek, p. Bright pomiędzy in- 
g mem. Sześć szalup uzbrojonych AE monea sobei sze i tradnemi do kierowania, aby im można by-|nęmi tak się wyraził: »Gdy gabinet lorda Aberdeen 
E Pomcdy się do otwartego, beż raw ka 5 poep acaniy jaki wydział, albo dla tego ze byli pró- został utworzony, szlachetny Jord, dzisiejszy pier- 
I ierwiastkowo EPT iż WYKR spe eih żniakami, albo nakoniec że energja ich czynności była wszy minister, został doń przyjęty; dla czego, iiie po- 
jadące S zaa niejakido as lub szkodliwą; jedném słowem dla wyd wiem, ale nie ma wątpliwości, że niebezpiecznem 
I ph ud ię łodzi do Śwakikolmiu, całe miasto wnet cr 0 dle TT ileyi ob ążęc 4 dy zły ody gabinetu. Cokolwiék- 
$ Lovisa objęte zostało płomieniami. Wtedy nieprzyja-|gnak RÓ. się. Sir W. Males, k inb ierwszym i bądź, szlachetny lord był, jak sądzę, tym członkiem 
ciel zaczął wysadzać warownie Swarthołmu. Olo s; ie wie + Geny d , luya kdł ponn do ktúrego koledzy najwicoëj sieioduosiji 
A ry eż oki : o *4|uderzającym wyjątkiem od dawnego nadużycia tak długo] kwestjach polityki. zagranicznej, ze wzgłędu ma roz 
czyny floty, woleąoj Pi za swobudę Enropy stogi konsekwentnie praktykowanego. Został on ministrem ii ezne doświadczenia szlachetnego lorda ‘co 'doikwe- 
orai, powszechną! Jak w rami so w dm F..|osad, ponieważ jest biegłym w sprawach tego wydzia- stji wehodzenia w wojnę. Szlachetny lord wiódł woj- 
pah pri 00 po ERE ży ae S- nab ajap aar lii innego gonen: q.|"$.* Tudjach, w którćj armja angielska została po- 
Wara go Cera Gao ij poja ię it aja zwy © ala Z mae Bot STOU, wiał wojne w Chnaey o Mr mótię 
Zo diet podpalaniach. Zapałił on wszystkie|buck, 0. mało nie opadł. ać b oo| khai to paani Sean nik y jee 
domy w dh oe w PR BEE ZERA T sm poręczeniem pegarki tureckićj. „Nigdy, mówi i był Plen aidia wojny e Grecji trapi ych 
ssa ASK ab ak lioliemnóinui Piz ia EEE ppap e eee daz Aj ak ok: Pritoka na niebezpieczeństwo wystawił nasze 
miastu Swe Pizylem zabici zostali: p" w promitowanenii. Znaczna waekiedy wiższćj sądziła za- jeoodiayfaiocy Araki Dae a 
eee. Bodzty Jon, przybyły tu z Łowisa, wylewa zy.|pewnie, że po wiki „ść . ulwer i odrzuceni u tępiał dobroczynną przenikliwość sir Roberta Peel, 
Dwa tysiące ludzi błądziło około rozwalin PSZ mocji p. Roebuck, wakeli ie nię Czpieczeństwo dla 80- kiedy teni uniknął wojny z Stanami Zjednoczone- 
sta, wczoraj jeszcze kwitnącego . pomiędzy dymiące- binetu przeminęło, i cyfra wale pana pokazuje że za- mi, Ameryki, traktatem zawartym przez lorda Ash- 
'mi się szczątkami swych mieszkań. Bez chleba, bez miast 500 członków, zaledwie 210 stawiło się ua piąle|purton, który to traktat szlachetny lord nazwał »asz- 
pów bez odzieży, zeta ku niebu Oczy, tez peł- kowćm posiedzeniu. Wotum to zatóćm było rezul- burtońską kapitulacją.« Gdzież mamy drugiego mę- 
ne, Piękny ich peita a został. Być może (e tatem niespodzianki, ale zatazęm Jest dowodem, że rząd ża stanu, któryby miał większe w układach do- 
Pa Uorigspicckenaj iż żyta raty że nie chcieli powinien pospieszyć się z zamknięciem posiedzeń, je- świadczenie, jak szlachetny lord? Szlachetny lord 
p we m oz żeo-zney p da ng race|śli chce uniknąć kłopotów które co chwila ponowić napisał do Hiszpańji w taki sposób, że to spowodo- 
M kongrewskie, I palne? (/aw. Rus.)  |się mogą. j wało odwołanie naszego ambasadora; napisał «do 
; EF = == | — Znane są warunki proponowane przez rząd doj Wiednia i do Rossji w sposób, który wywoływał za- 
f WIADOMOŚCI KRAJOWE faseei nowe perski res Anglia i baasjcz odpowied obrażające wyzywięcega chu 
l olidar | ita. ła ar- ció ah 
© NAJJASNIEJSZY PAN biorąc na uwagę zasłagi staroza- niż, an ia wękara Ee Hi er „be P. Gladsto.|;'gr Którą szlachetny lord przyjął z pokorą dopra- 
i k Hh 5%! Fatówiie prZEKMIWLEMFOKPFAW, <  .,, |wdy budującą. Szlachetny ‘lord oprócz tego zatwier- 
konnych: 4) Jana Gliicksberga, księgarza okręgu naukowe-|qe stawił zarzuty opozycji mówiąc, że wszelkie kło-|y i} vargo : es sei, 
go Warszawskiego, położone w pełnieniu od roku 1824| oty polit lira sA sg „|dził wejście Rossjan do Węgier; a czy ta polityka 
Z przykładną gorliwością różnych obowiązków publicznych, | e. 70 he wyniknąć mogą z solidarnego poręcze-|szjąchelnego lorda była dobrą lub złą, nic to nie 
POROŻE ELNO fog, rożnych. OCTAN szą. | 9 Skoro tylko pokój zostanie zawarty, ponieważ Ża-|mą do tego—ia ja sadze zła. W oahi eni 
jako to: sekretarza izby doradczój przy komitecie staroza- due z mocarstw poręczających, nie będzie mogło żądać ima 00 tegóo—ja Ją sądzę złą. W gabinecie JordarAber- 
konnych, obrońcy do spraw rozwodowych pomiędzy staro- hiie: ji ja JĄ (A $ iai 8 deen nie było człowieka, któryby był tak ciągle i 
zakonnymi przy sądzie apelacyjnym i przy byłym sądzie 4a RUSZA RRE TFAM t ugiego. likwidacji stale, jak szlachetny lord, tym przedmiotom oddany, 
Najwyższćj instancji oraz członka stałego dozoru bóźnicze-|  LOTd l almerston odpowiedział, żę przy likwidacji kiedy te właśnie zaczynały przybierać pozór zastra- 
Bo Warszawskiego, nadto w przyczynieniu się za pomócą|POŻyczki greckićj 1832 roku, Poręczonćj solidarnie szający. Nie widzę bym rzecz przesadzał, i bezwąt- 
swój księgarni i wydaniem Słownika obu języków, do upo- |PFzeż Anglję, Rossję i Francję, trudności wynikły tak pienia, gdybym się znajdował w położeniu szlache= 
wszochnienia zgodnie z widokami rządu, znajomości języka|że z lego, że jedno z mocarstw chciało domagać się tnego lorda, przyjąłbym stanowisko, jakie mu dziś 
Rosyjskiego w Królestwie Polskiem; 2) Aarona Rejner, chi- zwrotu zaliczeń, podczas gdy dwa inne zrzekały się| znaczam. Jestem przekonany iż mam słuszność. 
turga II rzędu w mieście: Lublinie, mającego sobie oraz praw swoich. s , „Jalbowiem czuję ducha i zasady zagranicznćj polityki 
dozwoloną praktykę lekarską, położoną w czasię grasbjącćj Reszta rozpraw toczyła się względem wypłacalności szlachetnego lorda we wszystkich tych rozległych 
niejednokrotnie w Królestwie cholery, przez niesienie zprzy- |państwa tureckiego, i jego źródeł bogactwa, w które klęskach, jakie na ten kraj spadły w ciągu ostatnich 
kładną gorliwością pomocy dotkniętym tą epidemją miesz-|rząd wierzy a opozycja nie ufa im. P. Cobden nawet lat dwóch. Szlachetny lord, członek z Londynu, 
kańcom m. Lublina, oraz okolicznych włości i miasteczek, | przedstawił niezmiernie smutny i niepochlebny obraz|zrobił niefortunne przypuszczenie co do powodów 
pzy zat w zk WABI mad gni leg ołokniafnaoaowego Taj. o o |wyprawy krymskiej, Nie wehodee dzi w, kweni) 
niem chorych w szpitalu wojskowym Rossyjskim w Lubli- Opozycja reklamowała także przeciw zupełnemu polityczną wojny, albowiem zdaje mi się, że jeżeli 
nie,;bez szczędzenia sił swoich, stareń i fanduszów, przez brakowi pożądnej kontroli ze strony mocarstw zacho- przekonanie pewne nie weszło dotąd w umysł ka- 
co dał dowód rzeczywisty przywiązania do prawój władzy; dnich tad” funduszami póchodzącemi 2 POPĘECYĆ się żdego Da eke cttowicka; wažeikie shiba etane hs 
zgodnie z przedstawieniem Namiestnika Królestwa Polskie-|mającćj pożyczki, a która uważaną jest jako zamasko-|kie tylko mógłbym stawić, zostałyby dlań. straco- 
go, nadaje, jakoż pomienionym starozakonnym Janowi Gliicks-|wane wsparcie ze strony Anglji i Francji. nemi; dla tego nie dotknę tego przedmiotu. Ale co 
bergowi i Aaronowi Rejnerowi i ich potomstwu, w prostćj]  Bardżo być może że gdyby przedstawióno jaką po-|do wyprawy na Krym, sądzę, że szlachetny lord 
lina prawa dziedziczne, poczesnego obywatelstwa, mieć 0-|prawkę, izba byłaby ją przyjęła. ale ponieważ to cho-|zrobił niefortunne przypuszczenie. Szlachetay lórd 


'W;ciągu dnia:3 (15) -Lipca,. flota nieprzyjacielska 
pozostawała na nowo-obranem stanowisku, z zacho- 
duićj: strony latarni Tołbuchina, i żadnych poruszeń 
nie przedsiębrała. 

4 (16) Lipca 1855 r. (/nwałid Ruski): 
List z Helsingforsu, datowany 26 Czerwca (8 Lipca), 
ogłoszony przez Journal de St. Petersbourg, donosi 
następne szczegóły o nowych spustoszeniach sprzy- 
mierzonych w spokojnych siedzibach Finlandji: »Lo- 
visa, piękne miasteczko, leży na brzegu zatoki, o 105 
wiorst od Helsingforsu a:o 70 od Fridrichsham, w gu- 
bernji Ninlandskićj. Założone w r. 1145, otrzymało 
w 1752 r. nazwę Lovisa, na cześć pannującćj wówczas 
Królowćj Szwedzkićj. Miasto pomienione kwitnęło 
przemysłem, a szczególnićj handiem soli, kiedy wy- 
buchnęła Anglo-Franeuska wojna za cywilizację i po- 
myślność ludzkości. Przy wejścia do niegłębokićj je- 
go przystani, posianćj skałami, o dwanaście wiorst 
od miasta znajduje się niewielki fort Swartholm, któ- 
ry niedawno zupełnie rozbrojony i opuszczony został. 
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> y dis ; Í t ry e ; 
odwoływał się do,/położenia /afmji w Watnie, na-|ehu pisali. (słuchajcie, słuchajcie!) Mowa ta miała]mart. (Smiech i oklask). Gotów jestem wszakże lę- 
stępnie zapytał, cżyby. <to, mie było wiełkiem rózcza* |miejsce 5 lipca 1954, a oto eo wydrukowanem byłojkać się, że szl. lord został użyty za narzędzie vo wiel- 
rowdniem, gdyby apmja tą wróciłą była do Konstań-|w dzienniku Times 5 lipca. Nie chcę ja tutaj wsponii- kiego złego. Mam podejrzenie, że gdy wrócił z Wie- 
tynopola? Czy to było podem, Żeby armja udała|nać Timesa jedynie "dla tegó—bo my w %ćj Izbie pa dnia, był wajzupełońćj uczciwy w chęci zrobienia po- 
się do Krymu? Ja sądzę, że to właśnie. Sądzę też,|nieszczęście możem. to czuć codzień—nważam to bo- koju. —Tak myślałem wówczas i tak myślę dzis— ale 
że to artykuły w dzienniku, "Tymes i kolumnach prazjwiem za wielkie nieszezęście— że gabinet tego krajujw gabinecie znaleźli się członkowie, którzy nie mieli 
sy „codziennćj, obawa, by. rząd nie stał. się biepo-Ji to nietylkosdzisiejszy ale poprzedni i dawniejsze gas|zamiaru zawarcia pokojnz ponieważ żaś wyprawa na 
pularnym, skłoniły gabinet, że. zamiast wytrwaniajbinety — zmienił swą politykę, żę ministrowie zmie: [Sebastopol została przedsięwziętą jedynie dla zadośćj 
w ograniczeniu wojny, dodał jéj nowego  popędu,|nili swą mowę przez uszanowanie dla rozkazów, ja-|uczynienia wrzaskom w tym kraju powstałym, możej 
zamiast więć ograniczyć, ją do: obrony Turcji.|kie otrzymują od tego dziennika.. (Poklask). „Nie majnawet przeciw opinji niektórych członków gabinetu,! 
dokonał niewysłowione , szaleństwo najścia Rossji.|có ganić dziennika (Słuchajcie). Cudowny to dowód|przeraża mnie więc to, że warunki pokoju, które mo- 
Następnie, jakże to było dokonanem? Nie będę sięjenergji, zręczności i powodzeniazale, panowie, całem gły być przyjętemi, A których odrziceńia całe życie 
więcćj jak w jednem zdaniu odwoływał do ilości sił|sereem pogardzam ministrami, którzy siedząc na tćj|załować według wszelkiego prawdopodobieństwa bę- 
przed rokiem pod naszem. dowództwem zebranych, |ławie, traktują, przerażeni krzykami prasy Jub krzy+|dziem. odrzucono. 
do różnych okoliczności, zostających 'w związku z wy |kami ludu, jakąbądź materję ważną sprzecznie z ich]  Powiadam i utrzymaję, że niegodzi się aby te wa- 
prawą, ale. powiedzićć tu muszą, iż wyprawa, ta|własnćm sumieniem i przekonaniem © prawdziwym|ranki pokoju Odrzucone były skutkiem czasowego 
zdaje. się przedsięwziętą bez. dokładnych wiadomo interesie tego kraju. (Głośny poklask). Czytałem cofkrzyku, podniesionego przeciwko 'szlachetnemu lor- 
|óci. Mówiono pam, że. rząd wiele miał trudno-|Kossuth mówił 5 lipca r. z., cóż tedy Times mówitjdowi. Chciałbym tćż wiedzieć kto to zgabinetu pod- 
M ści w zyskaniu ścisłych objaśnień, ale się wcale niejw d. 5 sierpnia? : niecał dzienniki. przez cały krytyczny tydzień. do na- 
M pokazuje z świadectw zebranych przez komitety, by)  »Bardzo to uderzającćm na pierwszy rzut oka, że ów |paści na szlachetnego lorda - członka: z Londyńskiego 
wiele sobie trudów. ku temu zadawano. Dalćj powie-|wielki Sebastopol, który zdaje się w yzy wać połączoną|Grodu, o to, że go pomawiano iż sprzyja rózwiązaniu 
dziano, że Rossja zna dokładnie wszystko co się dzie-|potęgę wszystkich flot, i jak nam mówili, może rzu-|kwestji pokojem? (Słuchajcie). Kto to podał dzien- 
je w tym kraju, „tak; dobrze jak wszystko na świe-|cić tysiąc strzałów naraz na każdy okręt, który podej-|uikowi Times, że nietylko szlachetny lord, ale pewna 
cie, Wszakże bezwątpienia wasi ambasadorowie, mi-|dzie pod działa jego straszliwych 'baterji, wybudowa- liczba innych członków gabinetu sprzyjała pokojowi? 
nistrowie, konsulowie i ajenci, powinni. być /(cho-|nym jest na zasadzie, że nigdy nie może być atakowa- (Słachajcie). Kto to napisał trzy czy cztery główne 
ciaż sądzę że wie są),, równie tak zdolnymi do dawa-|ny od lądu. Zbudowany ow jest'przeciw wszystkiemułartykuły, Które się dzień po dnia ukazały, w celu do- 
nia wam informacji, jak urzędnicy odpowiedni w słu-|có pływa, jak gdyby ląd sam powinien pamiętać o'so* wiedzenia, że krajowi pokój wcale się mie spodoba? 
żbie: rośsyjskićj. Ale jeżeli lud tego kraju. jest i był|bie, Przeliczóno się w témy jeżeli jednak przeliczeniem (Słuchajcie), Zdaje mi się że ta być musi gdzieś 0szu- 
zupełnie ciemnym co do tćj kwestji, jeżeli prassa|było nieuznanie możności wpłynięcia 100,000 an-|kaństwo jakie. Nico niem nie wiem; nikogo nie wy- 
jesti również, ciemna; albo niesumienna — a część|gielskich i francuskich żołnierzy na morze Czarne:|mieniam; ale to powiem, że nadewszystko żałować 
prassy była i tóm.i tóm (Słuchajcie, słuchajcie) —|O ile to opuszczenie wynadgrodzonem zostało w cią- trzeba z tego co się szłachetnemu lordowi w życiu 
Ń vie jest to wcale wymówką dla gabinetu, któremu|gu ostatnich kilku tygodni, powiedzićć trudno; ale na-|zdarzyłó prócz tego że się wdał w wójnę—nade- 
| powierzono żywotną potęgę, *dotyczącą zarządu wiel- tura gruntu tuż koło Sebastopola jest takiego rodzajo,|w szystko mówię żałować tego trzeba, że wróciwszy 
kiego narodu. (Słuchajcie. słuchajcie!) Teraz czyżliż niepodobza nawet z długiem staraniem w znieść|z Wiednia, czując jak czuł że pokój mógłby być za= 
każdy był tak ciemnym? Czyż. szlachetny, lord nie|szańców obronnych w około, któreby nie były domi-|wartym, nie obstawał przy własnem przekonaniu, zno- 
zauważał, iż gdy mówił nam, że zbierał wszelkiejnowanemi z innych punktów. Być bardzo może, iż a-|sząc chwilowe krzyki któreby wtedy podniosły się, 
informacje jakie mógł, i że rządu ganić nie należy|tak przemieni się w blokadę, ale jeżeli tylko wytrwa- (bo tylko tymczasowemi byćby mogły), i wracając 
| za nieznajomość iego, o czóm się mie. było można my, musimy garnizon tćj damnćj twierdzy wygłodzić; do tego zbów za trzy miesiące jak to mógł uczynić, 
dowiedzićć — czyż nie postrzegł,. że w. tym kraju|spodziewamy się jednak: donieść o końcu daleko: ry+|przy znaczeniu „większem jak kiedykolwiek, i przy 
znajdowały się osoby które rzecz znały i które mówi-|chlejszym nim do tego przyjdzie, a z siłami, jakiemijwzmocnionćj ufności” w jego uezciwość i zdrowe 
ły rządowi i krajowi to właśnie, coby powiedziały |rozporządzamy, nie widzim powodu, dla czego każdy |zdanie, jaką w nim pokładały oświecone: klassy te= 
krajowi i rządowi, gdyby istniał 18 miesięcy lemu?|kamień, każda deska w twierdzy nie ma być w rękujgo kraju. (Słachajcie). Wielokrotniemówiłem'z przy 
A dziś tonie robi żadnćj różnicy w polityce szlache-|sprzymierzonych armji /w kilka tygodni albo: nawet|jaciołmi moimi z tćj Izby czy może zpaleść się czło | 
W toego lorda i jego przyjaciół. Słyszałem, że mili-|dni, (słuchajcie, (słuchajcie!) Otóż (ja jestem bardzojwiek, któryby mógł być ministtem i obstawać przy 
HM iarne powagi tego kraju— przynajmnićj wiele z nich,|rąd z odczytania Timesa, z powodu rozmaitych obja-|przekonaniach swoich. Zdaje mi się,że. tak w za- 
„zupełnie naganiają tę wyprawę (Słuchajcie, słu-|snień, jakie w nim znalazłem; ale muszę powiedzieć. rządzie kraju jak” weelu utrzymania: lub'pozyskania 
Ś chajcie!) i że w Europie nie ma wcale przewagi lu- [iz biórąć'na uwagę ten dziennik i mnóstwo innych|ufności téj Izby, nie więcćj nie wiąże ludzi do ule= 
| dzi militarvych na korzyść wyprawy — tak co dolkjerujących w tym ‘kraju dzienników, postępowaniejgłości jednemu człowiekowi jak znpelna ufność, ja | 
$ e'asu, jak-co do sposobu, w jakim ta została przed-|ich w ciągu całej tćej wojny, było takie, iż powinno, ką we wszystkich żywotnych i ważnych przedtnio= 
A sięwziętą. (Słachajcie.): Teraz zaś odczytamy raport.|jąk sądzę, co do ich opinji pozbawić je zaufania ludusjtach, które uważae należy za drogie i cenne, umiej 
A dotyczący tego. co widocznem było dla _wszystkieh-|a]bowiem zdaje mi się, że w nich nie ma ani jednćj|natchnąć przez to, że nie poświęca nigdy szczerego > 
Czytałem go, jak sądzę 6: czy «1 lipca r. z. —.dwa|przepowiedni stawionćj co do postępu wojny, którćj-|i jasnego przekónania swego. (Oklaski). Licez szla* 
miesiące przed odpłynięciem. wyprawy — nie było|by kłamstwa wypadki nie zadały! (słuchajcie, słuchaj-|chetny"lord, panowie, nie uległ dziennikóm i kryty- 
członka gabinetu, przed którego oczyma toby się nielcje). Dobrze, ale szlachetny lord'na czele rządu. jest|kom zewnątrz tćj lżby. Uległ ón kabale wśród tych 
ptzesunęło, jakkolwiek prawdopodobnie nie odczyta-y części za to odpowiedzialny, albowiem pamiętam,|murów ukoutćj. (słuchejcie). Szlachetny lord: po- 
li tego, albo raczćj, jeżeli czytali, wydrwili to, jakłiż miał mowę wtej Izbie, wktórćj powiedział nam:— wołuje się na to w swćj'mowić, .a oświadczam. że 
ministrowie gabinetu zdolni są zrobić ze wszystkiem.|mam tekst tùtaj podany w Hansard — że jakkolwiek]|współczałem z nim w wyrażeniach jakich użył, (Słu=! 
co tylko jest zewnątrz zaczarowanćj sfery w którćj|Rosja jest bezsiluą do wykonania najścia, jest jednak|chajeie). Chciałbym wiedzićć gdzie zmierzają 10 czy 
żyją. Odczytam wam co powiedzianem było w lipcu|potężią we własnćj obronie. Oto eo powiedział szla-|ruzin podrzędnych dygnitarzy rządowych? (Oklaski): 
H r. z. przez jednego wygnańca. Kossuth jest człowie-|chetny lord w d. 24 lutego r. z. w tćj Izbie. Co są wschody. do góry? (Śmiech). Co schody na 
|| kiem nie pobierającym 5,000 f. st. rocznie (śmiech):| " „Powiedzieć muszę, że w mojem przekonaniu niefdół? (Smiechy). Co jest loeh poświęcony Guy Faw=] 
nie jest opiekunem tego narodu; nie ma legji emis-|było nigdy wielkiego państwa, któregoby potęga w ż4-|kesowi? (Smiech). Co są kloaki? (Oklaski i śmie=) 
sarjaszów, by mu dostawiali informacje tćj natury;|granicznóm najściu bardzićj była przesadzoną jak Ro-|ehy?;— bo i te pewno być tam musiały, jeżeli wszy” 
pie było jego interesem starać się wszelkiemi sposo+|sji. Powiedziano, że Rosja jest potężną, broniąc się ufstko harmonizować miało z celami zgromadzenia. 
bami o wynalezienie prawdy. Tak więc, znajdował|siebie, a z tego wywnioskowano, że jest równie potę-|Oklaski). Powiadano mi że tw są urzędnicy i laiko=] 
sięw położeniu daleko mnićj przychylnem do'pozna-|zną w najściu. Ale tćż same okoliczności, które ją ro-fwie — urzędnicy drżący o swoje posady — łaiko | 
nia prawdy niż członkowie rządu Jéj Królewskićj Mo-|bią tak potężną wewnątrz, robią ją także w porówna-|wie trwożni śmiertelnie, żeby ich jakrsędzia niezła] 
J ści, a oto co powiedział w d. 5 lipca 1854 w mowie,|niu słabą na zewnątrz. « pał siedzących na tćj stronie Izby (wskazuje "na o 
M którą miał w mieście Glasgowie: Szl. lord wyznając tę opinję-=a ja sądzę że gabinet pozycje). (Smiech). Zmarły lotd Stówell' mawiał o]. 
„Nie myślę, byście mogli od morza wziąść Seba |cały musiał mieć tęż samą — według mego przekona” skutkach ambicji, że „ambicja łamie krwi związki 
stopol. Kosztować to będzie ofiary, jakich nigdy nienia specjalnie był obowiązany ochronić kraj od taki żaciera wdzięczności obówiążki.* "Mamy tu ludz 
niożecie ponieść avi ryzykować. Co zaś do wzięcia go |monstrualnego czynu szaleństwa, jak popełniony|ktorzy winni są opiece i łasce szlachetnego lorda 
od: lądu, do wzięcia okopanego obozu. flankowanego|przez gabinet. (Słuchajcie). zl. lord członek zby |cząsikowe wydobycie się z ciemności parlamentu 
straszliwemi fortecami, armję za garuizon mającego|z Grodu londyńskiego opuścił gabinet, a może znaj-|przecjeż w tćj niesławnćj i potępienia godnćj kaba* 
(słuchajcie, słuchajcie!) kiedy nowe armje ruszająjdają się tataj ludzie przekonani, że gabinet dziś wię-|le spiknęli się przeciwko niemu, (Oklaski). Ale szlue 
ua wasze boki. i tyły >wy zaś na płaszczyznach Kry-|ećj wart jest zaufania jak przed jego opuszczeniem.|chetny lord na czele rządu stojący wcale niezado. 
mu, bez jazdy całkiem dla oparcta się im (słuchaj-|Otóż ja jestem całkiem przeciwnego zdania. (Słachaj-|wolnił pojęć moich :0 sprawiedliwości, objaśnienia 
cie, słuchajcie!) takie przedsięwzięcie, chcąc przepro-|cie). Szl. lord członek izby ź Grodu londyńskiego wiejmi które w tćj kwestji niedawno udzielił. Nie mam 
wadzić, potrzeba mićć jeszcze więcćj sił, jak zjedno-|bardzo dobrze, iż miałem sposobność zganić wcalelsię ea rozwodzić: nad tem“ co powiedział — ale ra 
czyć mogą ku temu celowi kiedykolwiek w tćj stro-|silnie politykę, którą przyjął w tej kwestji, ale zawie-|czćj nad tem czego nie powiedział. Nie-słyszałed 
nie Anglja i Francja. Będziecie pobici: *pamiętajciejrzy mi zapewne, spodziewam się, że wtym przedmio- najmniejszego cienią żalu z jego strony, że szlaches| 
moje słowo. Najmężniejsi wasi ludzie padną od kuljcie postępowałem z nim z całą szczerością i otwarto-|iny członek z Londynu wychodzi *z gabinetu. Niej 
rossyjskich i krymskiego powietrza. "Na pięciu załe-|ścią (lord John Russell: słuchajcie). Szl. lord, jak tojsłyszałem nawet najlżejszego zwrotu lub szczersze | 
dwie jedeń z waszych walecznych napróżno pomor-|powiedziałem, ma pewne uczucią (śmiech) odpowie-|go wyrażenia grzeczności lub podziwu dlań ze stro” 
dowanych, ujrzy na nowo: Albion lub Galję:« (Sła-|dzialności (słuchajcie, słuchajcie); są cele do których|ny szlachetnego lorda Palmerstona. (Słuchajcie): ) 
chajcie, słuchajcie!) nie chciałby dochodzić. drogą hazardowną;. przypa”|Powiedział jak niegdyś sir Robert Walpole op. Pulef Y 
Gdyby który z starych proroków stanął pomiędzy |szczam, że mieliśmy teraz dowód tego w postępowa-|teney kiedy ten przyjął parostwo — zamknąłem poj | 
nami, przemawiając pod bezpośredniem natchnieniem|nia jego w Wiedniu: i po powrocie, z Wiednia. Nie|nim drzwi na klucz — i zdało mi się jakoby się s2 3 
Nieba, nie mógłby lepićj określić rozpacznćj wypra-|wezmę wcale ną siebie obrony szl. : Jorda, Po zeszło-||ord cieszył, że się pozbył dawnego rywala, i że tez] 
wy, którą właśnie co przedsiębrać mieliście, i stra-|tygodniowych przeciw niemu zarzutach, zdaje mi się,|raz stanął na podlodze tćj Izby bez spółzawodnikay ja 
szliwych kłęsk, jakie zwalić mieliście na kraj waszjże izba przypuści, iż szl. lord mówił téj nocy wcale jako naczelnik wigoskiego stronnictwa. (Oklaski): 
(brawo). Są też inni wielcy nauczyciele Jadu, którzy|nie jak człowiek pod klątwą, że mówił tak jak gdyby|Powiedziałem wyżćj że kwestją jest wotum niew 
niemało mieli udziału w popieraniu tćj klęski, a któ- i i 
rzy o tym samym przedmiocie w całkiem innym du- 
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postanowił, pomimo rozumowanych dziennikarskich|ufoości w szlachetnego lorda. Miałem na myśli szla KĘ 
artykułów, pokazać, że jeszcze fak zupełnie nie u-|ehetnego członka z Huntington, który podał uprze” (8 


ra 


=: kk EE A. 


= 
4 


| cie jako wotum nieufności w szl. lorda, i na téj za 


i (Słachajcie): Szlachetny lord wnosząc swój 


dnią kwestję i mówił, że jeżeli chodzi o wotum nie- bre chęci w tym względzie wysoko cenię, on sam na- 
ufności. będzie je popierał, a sądzę że lord który] Wet, jako kanclerz skarbu, lub jego następca, niej 
popierał tę poprawkę był tegoż samego zdanis. I ja zdołałby pokryć wydatków Ua WaJsY 2 podatków tej 
panowie, tak samo rzecz tę rozumiem — mianowi- gorocznych. Jeżeli tak jest, va dowodzi tylko nie- 
chęci że stropy ludu, jakkolwiek woła 0 wojnę, do, 
sadzie popierać je będę. (Oklaski). Lecz zapytam tu płacenia słusznych ciężarów jakie wojna pociąga. Co 
Izby — zapytam szl. członków którzy zasiadali w 1z-|więcćj, rząd zmuszony „jest, lub powiada że jest zmu: 
bie zeszłego poniedziałku, i słyszeli mowę. szano-|SZonym, werbować cudzoziemców że wszystkich nas 
wnego ministra korony,—czy pamiętają do jakiego rodów pod słońcem, dla tego że nie może nakłonić 
to zgromadzenia szlachetny lord przemawiał. (Słu- własnych ziomków do wchodzenia w jego służbę i 
chajcie). Było to pajpoważniejsze zgromadzenie|Fuszenia na wojnę. 

w świecie, wyborowi ludzie tego wielkiego paóstwa,)  Zeszłćj nocy spotkałem znajomego, Który mi po: 
(Słuchajcie). Cóż, tu rozbivrano? Rzecz największejļwiedział bardzo zatrważający fakt oswojm krewnia- 
wagi dla terażpiejszćj i przyszłej pomyślności kraju |ku, młodym 17 letnim chłopaku, który nie odbył ża: 
(Słuchajcie). W jakimże czasie? W czacie najkryty-|dnych nauk, ani się uczył wojskowego. rzemiosła: — 
czniejszym jaki zdarzyć się może w warunkach tego|Kazano wu jechać do armji. Ojciec jego udał się 
królestwa. A.któż 10 mówi? Człowiek któremu kró-|do Horse-Guardes, i protestował przeciwko wył 
lowa powierzyła obowiązki najwyższego urzędujsłaniu go do Krymu, gdzie z powodu młodości, pra: 
w królestwie po koronie. (Sluchajcie). A cóż to byłajwie koniecznie paść. musi ofiarą klimatu. Władze 
za mowa! (Oklaski). Nie będę szczegółowo rozbie-|powiedziały ojcu. żę nie ma się.co obawiać, że Syn 
ral téj mowy, bo wrażenie jakie sprawiła tkwić )e-|jego tylko do Malty pojedzie, gdzie pozostanie rok 
szcze musi w pamięci wszystkich co ją słyszeli. Odlcały, tam się wymusztruje a potem.dopieró popłynie 
czasu jak w tćj Izbie zasiadam, zdaje mi się że szl |do Krymu, jeżeli będzie potrzeba. Chłopak ten, nie 
lord jest czwartą osobą która zajmuje to wysokie|bawił przecież i trzech tygodni w Malcie i wysłany 
stanowisko. Pamiętam sir R. Peel pierwszym mini-|został do Krymu. Wysiadł tam 16gc czerwca; 17g0 
strśm i mówcą Izby gmin, i odwołuję: się do wszy |poszedł do przykopów: 18-g0 z kompanją swoją 
stkich którzy byli w Izbie z nim, czy nie pamiętają|wystawiony ‘był na morderczy ogień z Redanu, a 
powagi, umiarkowania jakiem cechowały się wszy- fteraz,, według ostatnich o nim wiadomości, eo dzień 
stkie jego kroki, i poszanowania jakie zachowy wał|znosić musi okropności oblężenia. (Smiech). Śmieje 
tak względem siebie samego jak i względem Izby |cie się szanowni panowie; ale chciałbym wiedzieć 
(Oklaski). Widziałem szlachetnego lorda członkajczy rząd i:parlament zamierza prowadzić wojnę 1Tto- 
z Londynu na czele rządu i mówcą tej Izby; a cho-|łetnimi-chłopcami, których bierze na oficerów do ar- 
ciaż, jako mówca Izby, mniej miał siły i mniej po-|mji, choć nie mają najmniejszego wyobrażenia o mu- 
wodzenia, nie zbywało, mu przecież na;powadze,|strze i wojsku? Czyż podobne fakta nie pokazują Ja- 
rozwadze, umiarkowaniu, godności, i wielkiem, dlakie spotykacie trudności i w jak ogromny spór. zosta: 
Izby gmin poszanowaniu, (Oklaski). Widziałem tak-|liśmy. wpiątani ? Wiele innych okoliczności doszło 
że zacnego członka z Birminghamu, Die pa urzędzie mnie, których jednak przytaczać tu nie będę, nie chcę 
pierwszego ministra. ale na drugiem miejscu, to jestjbowiem nie takiego powiedzićć coby szkodliwie wpły+ 
mówcą Izby gmin — i to dłażćj daleko, niżeli lord nęło na losy i interessa kraju., (Słuchajcie.) Powie- 
członek z Tiverton. Obarczony wiadomą większośridziałem, że nie mogę mieć żadnego zaufania w szla- 
cią, napadany miesłychanie. zacięcie, napastowany chetnym, lordzie.co do. tego rozległego przedsięwzię- 
'przez tych ktorzy jedynie wysadzić go pragnęli, u- cia, „Obawa mnie przejmuje na myśl, że parlament 
padł on, lecz nie zostawił żadnćj plamy na swym za”|bliski jest rozjechania się—najdalćj w listopadzie, jak 
sądzę, i że przez trzy miesiące prowadzenie wojny I 
wszystkich spraw kraju pozostanie, w ręku gabinetu, 
co wysadziła szlachetnego lor-|w którym — a powiadam to ostrzegająco, jako fakt, 
da członka z Londynu — odwołuję się do ezłonkówłktórego jestem prawie pewny znaczna większość tćj 
tój Izby; czy, spojrzawszy na czasy sir Roberta Peel,jlzby, nie pokłada takićj ufności, . jaką praguęlibyśmy 
lub lorda członka z Londynu, lub. na sprawowany|mieć w każdym gabinecie, mającym powierzoną sobie 
urząd przez członka z opozycji, nie znajdą. w. tych]administrację publiczną. (Słuchajcie.) Może być, że 
wszystkieh czegoś do uwielbiania i przyklaśnięcia, szlachetny lord członek z Tiverton nie odstąpi od po- 
gdy tymczasem w. postępowaniu szlachetnego lorda lityki, którćj się trzyma. Pamiętajcie, że ta polityka 
członka z Tiverton znajdą tylko poniżenie dla siebiejnie jest polityką lorda Aberdeen, ani szanownego 
konieczne potępienie dła niego. (Oklaski). To dó: członka 2 Carlisle, avi członka z Oxfordzkiego uni- 
wodzi, że królowa móżs mianować mibistrem 1 pler- wersytelu, lub szanownego członka z Wiltshire; nte 
wszyń ministrem, > ale królewską swą władzą mężajjest lo także polityka szlachetnego lorda członka z Lon- 
stanu nie stworzy. (Smiech i oklaski). Panowie, nie dynu. Tćj polityki ale treyp siężaden zzasiadających 
mam żadnćj kłótni z szlachetnym lordem o jego po-|na ławce ministrów. Polityka to samego szlachetnego 
litykę = czuję: eo do jego polityki ową obojętność lorda stojącego na czele rządu. Nie może mi brać za 
z' jaką patrzę na wielu innych ludzi, W tej Izbie gó złe, że to wykazuję, gdyż nie powinien usuwać się od 
rojące zajmujących stanowisko; — lecz za obowią-juznania tćj polityki, Zdaje mi się, że szla, lord oboję- 
zek mój względem lzby i kraju uważam wstrzymać tnie patrzy na chmury zbierające się obecnie na hory- 
"go na drodze postępowania, któregoby, « jak sądzę, zoncje. jego kraju, i nie widzi, że jego polityka w.dal- 
nie dopaścił się żaden pierwszy minister ani żaden|szóm prowadzeniu wojny jest wyrokięm. śmierci dla 
mówca (speaker) Tuby. Że'woda gładka, że niebojtysięcy i dziesiątków tysięcy — żałoby dla mnóstwa dg- 
jasne; toż nie mogę ufać szl: dordowi.. (Oklaski), —=]mów w Apglji, i smutku dla sere miljonów. Nigdy oh 
Ale, panowiu. nie gładkie”są wody i niebo pie jasne-|zapewne nie widział tego, co tak boleśnie i często ra- 
Nigdy nawet mnićj jasnemi nie były. Znajditjecie sięjzi moje oczy—nieskończonćj, a Strąsznćj processji po- 
w najkrytyczniejszćj godzinie waszego narodowego|kaleczonych biednych rodaków naszych, a z każdym 
zawodu. Macie wojnę na barkach, którą szlachetny dniem 1 z godziną każdą rośnie poczet tych ofiar. Pa- 
logd członek ż Londynu: mierzył całkiem odmienniejnowie, patrzę na to wsżysiko— mówię. pod wpływem 
od miary, "wcjakićj się “od półtora” roku pokazuje.jobawy. Nie mam wiary w politykę szl: lorda ' Postę- 
i bill re.|powanie jego jako ministra uważatn.poniżającćm Izbę 
formy, 13 lutego r. z, sprzeciwiał ię tym, którzy|gmin, a pełnćm niebezpieczeństw tak dla korony jak 
chcieli cofdięcia bilu' z powodu wojny. Powiedział: dla kraju.« 
Jakkolwiek nie cierpię wojny, jakkolwiek przekli: 

nam klęski wojn$, wyznaję, że na wojnę z Rossjąj "Wiedeń 21 Lipca. Ich Wysokości książe i księżna 
nie patrzę z taką obawą, z jaką niektórzy panowie: Montpensier, wyjechali wczoraj do Diirkach wto: 
nań spoglądają.“ (Słuchajcie). Pamiętam że szl. lord warzystwie księcia Augusta Kobarskiego, księcia Sa- 
powiedział. mi kiedyś, że ludzie co tyle i tak często skiego. ' y onyt 
mówią, pie potrafią utrzymać ściśle ani jednego wj-| — Jenerał austrjacki Crenneville, wczorajszej no- 
rażenia swego; lecz kiedy chodzi o. wojnę lub po-|ey przyjechał tu z Paryża. 

kój, dotykające interesa kraju, nietylko tego poko- — Rząd austrjacki uczynił jeden krok dalej w 'jirze- 
lenia lecz i pokoleń następnych, każde słowo mini< prowadzeniu zamiarów cesarskich objawionych: w za- 
stra powinno być rozważone, jakby spadało z ust sę-|sadach Organizacyjnych z dnia 31 grudnia 1851 roku. 
dziegó i stanowić miało o życiu oskarżonego przed|Cesarz żatżądził zwołanie centralnych kongregacji 
przed sądem. (Oklaski). Zdaniem mojem, „wojna lombardzkó-węnćekich i wznówienie ich czynności. 
przybrała wcale odmienne rozmiary, niżeli się Tzba|[ustytacja centralnych i prowińcjalnych kotigregacji 
spodziewała. Macie teraz w Krymie armję, taką mo-|w królestwie lombardzko-weneckiem, reprezentowa- 
że jak tam wyprawioną była, lub cokolwiek mniej |+a jąk się wyraża urzędowa urzędówa Oest. Corresp. 
szą. Możecie łudówi wmówić, żeby płacił podatki na|objęcia ogółowe węższych iotereSów i stósiinków ży- 
wojnę i staczał wasze batalje, , Wasz kanclerz skar-|cia gminowego i prowincjalnego. Dla tego obecnie nie 
bu, nawet arcy szanowny p. Gladstone, którego do-|chodziło tu o wprowadzenie czegoś nowego, ale tylko 


chym urzędzie (długie oklaski); odwołuję się do wszy- 
stkich członków Izby—-przócz tych rozumie się któ 
rzy należeli do kabały 


AW. BOPPOŚROW r 


o zastosowanie i rozwinięcie czegoś już istniejącego 
według zasad organicznych 31 grudnia 1851 roku, 
(Neue Preussische Zeitung). 

— Piszą z Salzburga 17 lipca. 

Król Ludwik Bawarski wczoraj w towarzystwie Jej, 
K. W. Wielkiej Księżnej Matyldy Hesseńskiej i Księ- 
żwej Alexandry, przybył szczęśliwie z Berhtesgaden| 
do swego letniego zamku Leopoldskren, gdżie przez 
kilka tygodni zamierza zostawać. 

` — Wędług depeszy telegraficznej otrzymanej z Fia-| 

me, gdzie jak donieśliśmy przed kilku dniami, chole-| 

ra okropne spustoszenia zrządziła, od dnia 18. bm | 

w samem mieście i okolicach zachorowały tylko trzy 

osoby, zdaje się zatem, że plaga tarchee już opuścić tel 

nieszczęśliwą okolicę: i: (Neue Preussische Zeitung) i 
Krok, Na Gidor 

Paryż 21 Lipca:'W brew temu co niedawno zaprze-| 
czano, ma'/być dużo awansów cywilnych i wojskowych $ 
przy okoliczności imienin cesarskich wdnin 15 /przy-. 
szłego miesiąca. Powodem do- poprzedniej.pogłoski 
była wiadomość, że'Cesarz postanowił sammy wyda- 
wane zwykłe ua uroczystości i zabawy w dniu lósier- 
pnia, obrócić tym razem na cele dobroczynne. s+» 

— Pociągi na kolejach żelaznych ze zniżoną ceną 
uorganizowane na :propozycję księcia Napoleona isko- 
misji wystawy, sprowadzą jak "się zdaje niesłychane 
mnóstwo robolrików do Paryża. i l 

-i Miiemająa; że Jej Co Mość, obecnie znajdująca 
się. w Paux Bonnes, nie powróci z połudaia nie do- 
tarłszy do rezydencji w Biaritz. Jej C. Mość spodzie- 
waną jest z powrolem w Paryżu na początku miesią- 
ca sierpnia. $ 

i Qprócz'świetnej uroczystości która ` przygoto- 
waje się w Wersalu dla Królowej Wiktorji. zdaje się, 
że będą jeszcze bale: w Tuilleries' i w pałacu municy- 
palnym. "Mówią także vo' trzech widowiskach teatral- 
nych, jednem w teatrze wielkiej Opery (Academie im- 
periale de musique) gdzie wykonaną będzie opera 
Wielkiego Księcia “Ernesta Sasko- Gotha, drugiem 
w Theatre francais, dla którego panna .Rache] wstrzy- 
ma swój wyjazdodo Ameryki, trzeciem -w Operze.ko- 
micznej, gdzie przedstawioną będzie Haydće. F 

= Pan Magne, minister skarbu, otrzymał tym- 
czasówy zarząd ministerstwem rolnictwa, haodlu ł 
robót publicznych , przez 'czas nieobecności pana 
Ronher, 

— Książe Napoleon ma udać się:do Boulogne na 
spotkanie Królowej angielskiej i towarzyszyć jej aż: 
do Paryża, Jak słychać Królowa nie zatrzyma się 
w Paryżu, tylko wprost uda się do St.-CJoud, gdzie 
znajdzie się tak jak wiswoich apartamentach w Wingi 
sor. Cesarz bowiem kazał pokoje przeznaczone dla 
niej «w St.-Cloud zupełnie takı urządzić jak jest urzą z, 
dzona jej rezydencja w Windsor. (/ndep. Belge). | 

G „BE „C A. 

Ateny 13 Lipca. Z największem: podziwieniem do-| 
wiadujemy się, że u rządu lulejszego czyniono pewne 
kroki, w celu wyjednania dla mającego stąd wkrótce 
vdpłynąć admirała francuskiego Barbier de Tinan, je=- 
dpej z wyższych ozdób, orderu Zbawiciela. To zdaje 
nam się niepodobieństwem, Według stalulów tego or- 
deru może ou być udzielony wyłącznie tylko przez 
Króla, za zasługi położone dla tronu i kraju gre= 
ckiego, i zasługi te w pałencie muszą być wyraźnie r 
wymienione. Jakże więc możnaby order ten udzielić $E 
człowiekowi który jako dowódca armji okupacyjnej a [Q 
zatem jako nieprzyjaciel, znajdował się w tym kraju, $ 
bo gdyby był tu w charakterze przyjaciela, potrzeba BĘ 
byłoby poprzedniego zezwolenia Izb na jego pobyt. 
Powszechnie fu sądzą, że Starania '6 których mówa,. 
pozostaną bezskutecznemi u naszego rządu. ; 

(Neue Preussische Zeitung). 
| PA RAPA: 183 |. 

Madryt 16 Lipca. Rorteży roztrząsają budżet 18558 
roku i aby móżna było zamknąć jutro posiedzenia, 
zgromadziły się nawet wczoraj chóć to była niedziela. 
Podaliśmy już w treści środki oszczędności jakie ko- 
missja proponuje w budżecie i zreszłą deficyt jakiby. 
jeszcze mógł pozostać, pokryty żostanie "dochodami! 
z dezamortyzacji. Rząd upoważniony będzie do nego- 
cjówania obligacji nabywców dóbr duchowieństwa, któ- JĄ 
rych termin upływa w końcu 1856 roku itodo sum- 
my 65 miljonów 'real., która! w budżecie przedstawia 
dochody nadzwyczajne. i 

Imlepend. Belge zamieścił list 4 Madrytuw przed- 
miocie kwestji'która od kiłku dni wprawia w.ruch ca-i 
łą prasę Madrytu, to jest; kwestji dyktatury.  Kwestja: 
ta w prowadzona na stół przez Journałde Madrid, usł 
wołała polemikę która z każdym dniem staje się gwał- 
towniejszą i namiętniejszą. ' Każde stronnictwo zapa- 
truje się na nią ze swego właściwego stanowiska i niega 
potrzebujemy nawet mówić, że dzienniki będące orga“ 
nami moderatystów, przyjęły w tym względzie tę samą 
opinję-co-Journałde-Madril. Wszystkie zresztą omy- 


wn 
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liły się względem 'tćj kwestji. Że mogło niektórym 
osobom przyjść na myśl powierzyć księciu Vitorji nie- 
ograniczone pełnomocnictwo. to jest faktem niezaprze- 
czonym. Że nawet przyjaciele księcia uznali żę istnie- 
nie tronu obok tćj dyktatury jest niepodobnćm, to tak- 
że jest prawdą; czy książe Vitorji należy do układania 
tych planów lub nie, to jest kwestją którćj nie chee- 
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Wiadomości z Barcelony 20 b. m, są zadawalające. |podwieczorków, winieńem, nadmienić. że temy dwa 
Miasto używa nieprzerwanćj spokojności.  (/n. Beł.)|tygodnie. pod galerją wód, miał miejsce składkowy 
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Turyn, 17 Lipca. Wezoraj był wspaniały przegląd |sursy. 


wojska linjowego i gwardji narodowej, ua cześć Króla 
portugalskiego i jego brata, tudzież księcia Brabancji. 
Księżna Brabancji znajdowała się na tym przeglą- 


podwieczorek — z którego wszyscy przeszli do re- 


Wartoby doprawdy dla nadania reanionom trwałę- 
go i częstego powodzenia. uprosić ludzi poważnychą 
wiekietn, a powszechnym cieszących się szacunkiem. 


dzie w otwartym powozie. ażeby zabaw tych ster przyjąć raczyli. Nie ulega bo-f 

W ciągu dnia don Pedro Vty otrzymał adres munbi-|wiem żadnćj wątpliwości, że nie tyle prywatne, a' 
cypalnej rady Turynu i odpowiedział merowi zręcznąjtćm samém cechą pewućj wyłączności noszące na so- 
Chcićć w Hiszpanji dyktatury w całem znaczeniujmową po francusku, która sprawiła wyborny efekt.|bie wieczory. głównie do powodzenia rozgłosu zabąwą 
tego wyraza, jest to utopja która nie może być urze-|Następnie młody Król przyjmował Ciało dypłomaty:|u wód, przyczyniają się, ile ogólna na zebraniach puž 
czywistnionąz jest to chcićć ubalenia monarchji, jest tojczne, podał rękę księciu Gramont ministrowi Fraucji|blicznych harmonja, któraby łączyła wszystkich ludzi 
zatóm nie przyznawać zupełnie najważniejszych uczućji rozmawiał z nim bardzo czysto po francusku, potem|zacnych, w jedną prawdziwie wesołą drużynę, Żadne 
luda h'szpańskiego.ludu najbardzićj monarchicznego va|wyborną niemczyzną przemówił do pana Brósier de|przywileje wyłączności, miejsca by tu już naturalnie: 
całym świecie. i St. Simon, ministra pruskiego, a po nim mówił bar-|mieć nie powinny. - t | j 

Jeśli przez dyktaturę roziyniemy rząd energiczny.|dzo biegle po angielsku z panem Erskene, sekreta-| Dnia 16 b. m. pan Felix Jaroński dawał tu koncert 
który silną ręką trzyma ster państwa, który, szuka|rzem poselstwa angielskiego. Następnie Król ze swoim|na fortepianie. złożony z dzieł Chopena, Thalberga. 
wszelkich możliwych środków utrzymania porządku i|bratem księciem Oportą, zwidzał muzea historji na-|Prudenta i własnych. Gra pana Jarońskiego mało jest 
przytłumienia ważnych nadużyć jakie się wcisnęły|turalnej. i archeologiczne. Dużo rozmawiał ze sła-|znaną Warszawianom; może dla tego, że pan Jaroński 
wszędzie: takiej dyktatury obok tronu wszyscy pragną.|wnym astronomem Plana i z nataralistami Philippi i|nie posiada zdolności roztrąbywania własnych zasług, 
wszyscy do nićj wzdychają i jedyną ważną kwestją ja-|Simonde, i wszystkich. tych uczonych zdziwił głębo-|zdolności nader potrzebnej, w literackim i artystycz-| 


my rozstrzygać i wolimy w każdym razie polegać ma 
tylokrotnych oświadezeniach księcia względem jego 
uczuć dla tronu. 5 


gania umysły poważne, jest kwestja czy kortezy mogą 
przy takićj dyktaturze istuićć lub nie. 


ciem ważnych obowiązków jakie naród włóżył na pie; 


dla tego że one utrudniały postępy rządu zamiast u- 
dzielać im silną i wytrwałą podporę, dla tego chcićć 
zniszczyć nawet zasadę systemu parlamentarnego. by- 
toby to chcićć za daleko się posunąć, byłoby to spro- 
wadzić wielkie niebezpieczeństwo. 


o dyktaturze i na którego 
i przygotować opinję publiczną; 
posunęły się aż do żądania sprostowania w Gazecie, 
niektórzy deputowani zamierzali ioterpelować mini- 
stra wojny w tym przedmiocie. 
© Kwestja ta pozostaje w zawieszeniu i winniśmy d 
dać. że aż dotąd równie książe Witorji 
łek O'Donnell. pozostali najzupełniej obcemi tej 
kwestji i nie wywołali jej żadaym krokiem. Została 
ona rzucobą dla obadzenia w rządzie nieco więcej e- 
nergji w tradnych okolicznościach przez jakie prze- 
chodzi Hiszpanja i aby ujrzyć na chwilę tryumf zasa- 
dy władzy, narażonej pod każdym względem od nieja- 
kiego czasu w Hiszpanji, skutkiem niezgód między 
stronnictwami politycznemi. ; 
Może zanadto długo zatrzymaliśmy się nad tą kwe- 
stją, ale uczyniliśmy to dla tego, iż to jest kwestja 
która pochłania w tej chwili całą uwagę publiczną 
przez wymiary jakie w ostatnich czasach przybrała. 
(Independance Belge). 
— Czytamy w /ndependance Belge: Otrzymaliśmy 
sprawozdanie z ostatniego posiedzenia kortezów hisz- 
pańskich przed chwilowem rozejściem się tego zgro- 
madzenia. Posiedzenię to odbyło się w dniu 17 b. m. 
to jest w rocznicę rewolucji która przeszłego roku 
zmieniła rząd hiszpański. Jak wszystkie prawie kor- 
tezy hiszpańskie, i to zgromadzenie że się tak wyrazi- 
my, więcćj sprawiła hałasu, niż nżytecznćj roboty, a 


wyrazić żal że parlament zmarnował ośm miesięcy na 
bezowocnych rozprawach, podczas gdy położenie Hi- 
szpanji już tak smutne w lipcu 1854 roku, że spowo- 
dowało konieczność rewolucji, z każdym dniem się po- 
gorsza. 


we rozprawy i zaledwie bardzo słabą większością z0- 
stał przyjęty. lune artykuły przeszły prawie bez za- 
stanowienia. 

Odroczenie jednak nie jest stanowcze a przynajmnićj 
nie oznaczono czasu; prezes zawiadomi deputowanych 
w ich mieszkaniach kiedy położenie Hiszpanji wyma- 
gać będzie zebrania się ich na nowo. Niektórzy ntrzy- 
mują że izba nie zgro $ ] I 
nika, inni sądzą że posiedzenia rozpoczną się już w dniu 
lszym września, ale są i tacy co sądzą że te kortezy 
już się wcale nie zgromadzą na nowo. 


o.|by grad w sobie'niosły, 'a takie były bure i moręgo- 
jak marsza-| Wale. 


ką jeszcze w tym względzie stawiają sobie do rozirzy- kością swoich wiadomości i trafnością sądu. 

Dziś z rana bardzo wcześnie Król i książe Oporto.|rońskiego stawia go w własnych oczach niżćj niż by 
4 udali się ua pobożną pielgrzymkę do Superga, gdziejto czynić powinien. Gra p. Jarońskiego nie jest świe- 

Nikt nie może zaprzeczyć, że teraźniejsze ustawo-|spoczywają zwłoki Karola-Alberta. Ten krok bardzojtną. brak jéj może energji, ognia, zapału, ale tami 
dawcze kortezy nie były bynajmniej przejęte uczu-]miłe uczynił wrażenie na mieszkańcach Tarynu. 
Jutro Król przygotował dla swoich dostojnych go-|Jaroński nie powstydzi się porównania z żadnym ar- 
zrobiły one wiele złego, a bardzo mało dobrego, de-|ści wielkie śniadanie i polowanie w parku Ravencji.|tystą. Dla. tego zapewne własne jego utwory, to jest 
potowani wszystkich stronnictw: w prywatnych pou-|Książe Brabancji należyć będzie do tej zabawy, ale 0-|mazurki i dumki przez niego ułożone, jako wyrób je- 
fnych wywnętrzeniach przyznają to wyraźnie. Ale dlajkoło godziny Żej wróci do Turyba aby się udać w dal-|go daszy—najbardzićj się podobają. Radzilibyśmy p. 
tego że kortezy ustawodawcze uchybiły swojej misji,|szą podróż. f 


(Independance Betge). 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego: 
é i Ciechocinek dnia 28 lipca. 


Przed kiłku dniami. bawił tutaj chwilowo pewien|wprawy w idealizowaniu tych rodzinnych klejnotów, 
Warszawiak, duszą i ciałem do gwara miejskiego, ru-|niech jak biegły mistrz otoczy każdy z dich odpowie: 
Z raza sądzono, że Journal de Madrid chce ogło-|chu miejskiego i rozmaitości miejskićj przywiązany ;|dnią treści oprawą. a pewni jesteśmy, że na drodze 
sić dyktaturę Espartera. Wkilka dni później, kiędy|a kiedyśmy go pytali—jak mu się Ciechocinek i tego-|tej daleko zajść potrafi. Koncert p. Jarońskiego nie 
w feljetonie tego dziennika zamieszczona została bjo-|roczne wody podobają, odpowiedział nam strasznem był nader liczny, ale z doborowćj złożony publiczno- 
grafja marszałka O'Donnell, sądzono, że minister woj- skrzywieńiem twarzy i machnięciem ręki, co natural- ści; spodziewamy się jednak, że przyjęcie jakiego tu 
ny jest człowiekiem dla którego wywołano rozprawyjnie miało oznaczać najwyższe z jego strony nieżado-|qoznał, miłem mu będzie wspomnieniem w dalszćj je- 
korzyść chciano usposobić|wolenie i dodał: »pusto ta jak na Saharze, głacho Jak|go artystycznej wędrówce. 
niektóre dziennikijw klasztorze, nudno'i posępnie jak w jesieni,« ą 
a|części powiedział prawdę. 


I po 
Blisko bowiem przez dwa 
tygodnie — dzień każdy był ta nie jasny, chmury za 
chmurami gnały po niebiosach, szumiące i chucżąc jak- 


jakby naraz miały sto piorunów wyrzucić. 
Wiatr powiewał od zachodu, w powietrzu zimno i chło- 
dno; nie widać ptaków, gdzieś się pochowały, tylko 
po nad wodą jaskałki świergotliwe, to koła, to zygza- 
ki kreślą. Cicho w około, tylko deszcz ulewny po- 
szmerem swoim tęskno wszystkich budzi— trudne do 
przebycia błoto świadczy © niepomyśluych jego dla 
nas psotach. Niema więc nie dziwnego, że nasz War- 
szawiak tak ujemne ztąd wywiózł z sobą wrażenie; 


że w sztambuchu jednéj z tutejszych dam napisał prawie kroku: brak metody, brak  obznajmienia się 
w formie poetycznćj—o prozaicznem Ciechocinka po-|; prawami kompozycji. Zapewne, że pierwszym wa- A 
łożeniu, o jego karłowatych drzewach, rozrzucónych|rqnkiem artysty jest wrodzony talent— ale talent bez | | 
domostwach i sapowatych łąkach, i że jeszcze wróci-|ęprztu nauki. jest tém» czém złoty piasek zmieszany Ę | 
wszy do stolicy — gotów tam może w jakiem piśmiej, gliną: b 


zdaniem. 


tu więcćj dostawiła. 


w tym roku zupełnie te same co i w zeszłym; a że o 


i własną przyjemność na celu mających— inicjatywę 
dawał; na reunionach w Sali Miillera bawią się czą- 
sem dość wesoło. Nieraz i kilkanaście par raźno tam 
tańczyło, dopóki duch opiekuńczy Ciechocinka zacny 
i troskliwy o zdrowie pacientów Dr Ignatowski, nie 


można tańczyć długo—to przynajmniej trzeba często; 


W Drukarni, J, Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 15 [27] Lipca 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański, 


nie przychylne o nas wyrzec zdanie. By więc nie po- głównie w utworze p. t. Wspomnienie Chopena. Kom- 
zostawić was w niepewności, a na wszelki przypadek, pozytor zaczyna od pierwszćj części pierwszego ma- 
aby stanąć w obronie Ciechocinka, spieszę ze sprawo-|zyra Chopena, który zmienia w niektórych miejscach; 

3 


Nie sto—jak niektóre pisma donosiły, ale dwieście|powtarza god kilka z różnemi warjantami;— po czóm 
przeszło rodzin, jest już u tutejszych wód na kuracji.|godaje cześć trzecią własućj kompozycji, nie będącą 
Liczba ta choć na pozór znaczna, małą jest przecież|y żadrióm najmuićjszćm powinowactwie z pierwszemi 
w porównaniu Z latami poprzedniemi, kiedy we dwój-|Ą jednakże wspomnienie Chopena, jakiż to wielki 
WORDS KZ! ; „|oasób w Ciechocinku gości się zbierało, Z Warszawy|przedmiot dla kompożytora! lle pięknych motywów 
przy rozejściu się, wielu mówców, hai i ai jest tu nie mało osób, chociaż wieś z rozmaitych naj- wielkiego mistrza nastręcza się i woła, żeby je t leść 

dalszych nawet kraju naszego okolic— nierównie ich|w jeden wianek, i złożyć na jego mogile. ` Je spleść 


Porządek dnia i kolćj rozrywek Ciechocińskich, są 


tém ówczasowy korrespondent już wspominał, powta-|przeniósł Magazyn swój do domu WW. Piotrowskich przy 
Posiedzenie 17 b. m. zapełnione było rozprawami|rżać więc tego nie widzę potrzeby. Chociaż nieobranofulicy Miodowój Ner 496, i poleca go dalszym względom 

nad budżetem, ale bardzo mało ważnemi, bo zbyt po-|dotąd z pośród młodzieży żadnego gospodarza, który-|Prześwietnój Publiczności, 

spiesznemi wostatnićj chwili. Jedyny artykuł budżetujby rej wodził w czasie tańców i w ogóle wszystkiemi 

podwyższający o 50 pCt. podatek od soli, wywołał ży-|ordynował zabawami, a do nowych — pożytek bliźnich 


ukazał się na sali, przypominając o spóźnionćj porze,|ob. do-G 7 i 
sp: i J M f . odowa, Rostkowski Stan, ob. do Sı ` a 
o potrzebie rannego wstawania, a tém samém i wcze-|ski Jol. ob. do Młochówka. edlec, Sokołow ł 


madzi się przed łszym paździer- śniejszego udawania się naspoczynek. Skoro więcnie 


w tym przeto celu w domach prywatnych — formająj Dziś rano stopni ciepła 15, wczoraj w południe 25. 
się tańcujące śniadania lub podwieczorki, A propos]. Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 2, 


nym świecie, a może i dla tego, że skromność p. Ja-: 
1 se p. y 


gdzie potrzeba spiewać rzewnie, tęskno, łzawo, pau 


Jarońskiemn, żeby oddał się kompozycji tego rodzaju 
utworów, żeby uprawiał stronę liryczną mazyki i niech 
się tylko lepiej wstucha w melodje ludu, w te szam: 
ki, dumki, kołomyjki, Krakowiaki; niech nabierze 


Zaraz dnia następnego Kossowski dawał koncert na 
violonczelli, a grał souvenir de Spaa Serwais-go, Ro- 
maneskę tegoż. la Promenade eu Gondole p. Lee — 
z swoich zaś utworów Wianek Słowiański, i fantazję 
p. t Wspomnienie Chopena. 
Grę Kossowskiego znacie, bo kilka razy dał się sty- 
szeć w Warszawie, nie tak dobrze przyjęty, jak moż i 
na to zasługuje. P. Kossowski jest artystą całóm ser-1 
cem, całą duszą; pomimo poważnego już wieku, pra- 
cuje ciągle, pracuje niezmordowanie. Jaka szkoda, że 
artysta ten nie kształcił się pod okiem biegłego mi- 
strza, nie odebrał on grantownych zasad kompozycji. 
W grze jego, w jego utworach widać błyski prawdzi- 
wego, wielkiego nawet talentu; cóż kiedy na każdym 


— brak o którym wspominamy, uderzył nas 


przechodzi potóm do części drugićj, i obie te części 


aoc omna Di0 NDakszy. pigg nastapi.) 
C. M. ZWEIGRA UM 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Wileń. Czerwiński Igu. ob. z Rusimowa. — H. Drezd 
Dziewanowski Ign. ob. z Grodkowa. — H. Niem. Domański, 

Ant. ob. z Zalesia. — H, Krak. Dębowski Tytus ob, z Naia 

polska. — H: Rzym. Wzdulski Edw. ob. z Kłacka. tea 
WYJECHALI z WARSZAWY: 


| 
t 
Czarnowski Kazim ob. do Kroczewa, Gawlikowski Józef 


(O p ARN 
TEATR WIELKI. Jutro: Łucja. — Tańce perskie. 


` 


